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Ochrona lokatorów będzie utrzymana,
Upiory.

Na lawfe oskarżonych* polskfej^o rządu w  
Warszawie, uzbrojonego w  carski kodeks ka7"  
ny, zasiadł vr astateieh dniach człowiek nie* 
zwykle śmiały. Oto zuchwałek, który chciał z 
cieannego, .poniewieranego plemienia ComaF, pa" 
robków, ctialupników uczynić pełnoprawnych Iu" 
tzi. ZnchWalec, który uiałfebecie wpychał prze" 
nooą drukowane słowo, który niezmordowanie 

tłumaczył w  uzworakacłi dworskich, ż# foma,1 
to także człowiek, że jest izontó więcej o«l śn 
wentaiza, którym paiiski łan uprawia, że spół" 
omesnc społeczeństwo zalicza go do siebie, i 
że nahaj ekoaomski nie jes1- i dla niego wyła 
czną skarbnicą prawa.

Człowiekiem tym, t y ł  tow. Jan KWapińszr, 
przewodniczący potężnego już dziś Związku Ro” 
:>otnikóvr Rolnych, tensarn, który przed 14 laty, 
jako młody chłopiec miał odwagę buntować się 
przeciw carskiemu (zaborcy i pa to skazany zo" 
stał w  myśl obowiązującej jeszcze dziś na te" 
nenie b. Kongresówki litery prawa na karę śmieif 
ci, Zmienionej „w  drodze łaski" na 15 lat sy,” 
birsłdej katorgi. D ziś sądzili- go sędziowie poi" 
scy, bo śię odważył zakłócić sielankowe, tra" 
dycyą uświęcone stosunki między pańskim dwflf* 
?em ja nędznym parobkiem.  ̂ ^

Wszystko inne reakcya polska, z wielkim 
bóle jo w sercu, przeboleć zdołała, nawet chło­
pa bez kraWafaj i  Sv butach, z  cholewami w  pa­

lcu prezydenta ministrów. Na szczęście był 
to chłop bardzo oswojofny.

Kto w  Polsce kiedykolwiek cliciał ukrócić 
wszechwładztwo dziedzica nad jogo poddany*' 
mi, tego ścigała (nienawiść i zemsta. O świętość 
ekorjomiskiefo Lata rozbijały się wszelkie ofia" 
pnie wysiłki najlep&zych patryotdw, bo egoizm 
Aaagnateryi polskiej poświęcał wszystko, zaprze" 
Mawał wolność polityczną... Wystarczy wspo" 
jnnieć hańbę Targowicy, niepowodzenie powstań 
fe powodu oporu przeciw uwłaszczeniu cbłopów, 
wystarczy stwierdzić, że wszelkie reformy na 
wsi przyszły jako dobrodziejstwo rządów za* 
biorczych, bo szlachecka spc teczność polska w 
jaktemś opętańczem zaślepieniu bronił* każdego 
-itrzępa swego przywileju. Tylko nakaży ob­
łych, zaborczych mocalstw uwłaszczały chło­
ną, dawały mu prawa, dlatego nawet car ro­
syjski został „dobroczyńcą chłopów"..,.

W  wolne, Polsce chłop już niczego odebrać 
sobie (nie da, ale nozwstał fornal, parobek w 'daW~ 
lym, historycznym stosunku poddaństwa, a Kwa- 
pińsłri był tym anttehrystem, który tę solankę 
hciał (zburzyć, aby fornal żył i mieszka! jak 
ezłowiek.

Nie ma też W Polsce baroaaej znienawidzonego 
dzłowkata nad tow. Kwapdńsklego. Prasa ,,tiaro- 
powa“  nie szczędziła mu oszczerstw, codziennie 
wołano dla niego o prokuratora i kryminał.

I zasiadł tow. Kwapiń^d na ławie oskarżo­
nych, a trybunał zasądził go na '8 lata więzienia.

Przesz palę sądową p, ̂ esunęły się w  roli świad. 
ków postaci? takie, iak posłowie, przedstawiciele 
rządu i b. ministrowie i wszyscy zgodnie twier­
dzili, żs paragrafy kodeksu ameigo, kwalifikujące 
sttwjk iaico zbrodnię uznać należy są literą mart wą, 
że żyjemy w stosunkach które z takiego prawa 
uczyniły mmdtwooizza. A  o  prawo do sfrejku dla

\  *

Ustawy, jakie Sejm ma uchwalić w  najbliższych dniach
W ARSZAW A. 9. erudnia. (Teł. w ł) Dziś przed 

pojedzen iem  Sejmu odbył się konwent senio” 
rów, na którym rozpatrywano program prac sej­
mowych-

Obrady Sejm® będą trwały do 22 b. pi 
Oprócz, dfanlny Sejm załatwi jeszcze nar 

stępuja/ie sprawy:
Ustawa o (naprawie finansów państw 
Zas3fen!e funduszów miejskich.

Daniną wyrównawcza 
_ 'Upoważnienie ministra skarmi 'do pow*^. 

szenia podatków bezpośrednich.
- Ustawa o uposażeniu tsanku krajowego. 

Dalsza a misy a banknotów.
Pożyczka w Polskiej Kraj. Kasie pożyczk, 
Dyskusya w  sprawie kredyt., przemysło­

wego.

byskusya nad daniną ar Sejmie.
W ARSZAW A, 9 X lf, (Tel. wk). Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu toczyła się dysAUsy* 

nad daniną. Przypuszcza^ należy, że w poniedziałek lub wtorek dyskusya będzie ukończona i 
nastąpi glosowanie.

(m c iu  fałszywemu postępowaniu sądo> wohoc sfre jbw
W ARSZAW A, 9 XII. (teł. w l.) Jutro prżed.. odbędzie konferencyę z ministrem sprawiedii- 

południemeZwiązek posłów PPS. łącznie z przed- wości i in n y ir : [przedstawicielami rządu otitiOŚnis 
stawicielami Komisyi Związków Zawodowych | do postęjowunia sądów w sprawia strsjków.

Urzędnicy nie otrzymają zapomóg na święta.
W aR SZaW A , 9 X II (tel. w ł.) „Kurjer poi.* donosi, 2e urzędnicy otrzymają 20 grudnia 

pensyę, która im będzie wypłacona s powodu świąt. Innych zapomóg urządniey ze względu aa 
trudności budżetowe nie otrzymają.

Nadużycia w  Poczt. Kasie Oszcz. i Urzędzie emigr.
WARSZAWA 9 XII. (Te’ , wł.). Na skute* artykułów w  „Robciniku* zarządzono w Po­

cztowej Kasie Oszcz. kontrolę, która wykazała szereg nadużyć.
„Kurjer poniedz." donosi, że na skutek kontroli ujawnione zostały ogromtte nadużycia 

w urzędzie emigracyjnym. Kilku urzędników aresztowano, kilku zawieszono w urzędowaniu.

Przedni projektowi ustaw w/jątkowfa
w a r s z a w a  9 XII. (tel. w ł.) Imieniem Ligi obrony praw człowieka jaw iła się u pr8z. 

minfn. Ponikowskiego detogacya adwokatów Śmiarowski i Tłiugut i odbyła z nim konfereneye w 
w  sprawie projektu ustaw wyjątkowych.

robotników rolnych toczył się i*n proces.
Ale wyrok zapadł w  myśl litery prawa...
Z powodu tego wyroku pisze warszawski „Ro- 

botnik":
Towarzyszowi Kwapi.ńskiemu i nam wszyst­

kim, którzy się z nim solidaryzujemy, nie straszną 
ss wyroki. Sądfeić nas będzie historya. Ona też 
ma swoich prokuratorów. Ma pewnie irnif ko­
deksy pod1 ręką, niż te, o  które wspiera swoje 
sumienie przedstawiciel urzędu arokuratorskiego. 
M y (nie boimy się jej sądu. Wiśmy, że przyszłość 
jest (nasza. Prawdy, których tow. Kwapiusli brom, 
zwyciężyły w  Londynie, w  Rzym-o Paryżu, nawet 
w Rerlinie — miałyby nie zwyciężyć u nas? 
I miałyby nie zwyciężyć dlatego, że przeciwstawia 
się im vyrafc przypa "m>wj jrzypadknwegr kom

ple tu sądzącego z przypadkowym prokuratorem 
u Iboku?

Przyszłość jest nasza I będziemy pracbwali. 
aby ją (przyśpieszyć. Będziemy z całej sity praco­
wali nad umocnieniem w  mszem życiu pub [cznean 
zasad Prawa. Socyaiism jest Prawem Socyalizm 
pracuje -dla zwycięstwa Sprawiedliwości.

Socyra!izm musi być walką. W  walce muszą 
być pfiary. Ale socyalizm stoi — ofiarą, Śmiało 
tedy spoglądamy w przyszłość!. I (wbrew tomu, co 
pewnie sąd mniema, i On dtp. nas pracuje. Pomimo 
woli, ale pracuje. Niechaj feruje swoje wyroki. 
Historya wyda wyrok na carskie a-odeksy i reakcyi 
w Rzeczypospolitej, posługującą się nimi I ten 
wyrok będzie —■ ^tateczn;
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Ustawa o ochroni lokatorów będzie alrzyJana.
W ARSZAW A, fl. 12. (Pat,)'. Kcmisya prawf- 

nlcza pilejska i actml. Ltracyjna przyjęły nawspól- 
ttean zebraniu artynuł 15 projektu ustawy o  re- 
kwtzycyi lokali, dotyczący hoteli. Można w  nteh 
zajmować raL-szkania czasowo cLa przedstawiaj!! 
obcych rządów, oraz mlsyi cywilnych i wojsko­
wych, wreszcie dla osób i organizacyi usuri :tych 
c  lokalu właśnie na rzecz wymiąpianych przed­
stawicieli rządów i'm lsyi.

Komisya prawnicza przyjęta w  głosowaniu na­
stępujące zasady, mające stanowić wytyczne dla

posła GrzędzHskiego przy opracowywaniu refe­
ratu o  projekcie ustawy, dotyczącej ochrony lo­
katorów, a mianowicie: , , >

1) l o k a l e  p r z e m y s ł o w e  i h a n d l o w e  
b ę d ą  o b j ę t e  o c h r o n ą  l o a t o r ó w ;
52) s w o b o d ę  c o  d o  u m a w i a n i a  w y s o k o ­
ś c i  k o m o r  n e g o  o d r z u c o n o ;

3) o  p o d w y ż s z e n i u  w z g l .  z n i ż c e  
k o m o r n e g o  r o z s t r z y g a j ą  l o k a l n e  ko- 
im ls y e  m se s z a n e :

4) świadczenia (opłaty dodatkowe) utrzy..iano.

W ARSZAW A, 9. grudnia (Pat.) Pierwsze 
iczytanie,ustawy o powszechnym obowiązku służ* 
!>y wojskowej usunięto i porządku na życzenie 
ministra spraw wojskowych. Odesłano do ko- 
talsyi po piorwszem czytaniu ustawę o wypu­
szczeniu sery} trzec.ej biletów skarbowych i 
przystąpiono do

rozprawy o tfanfnie państwowej.
Sprawozdawca p. Wierzbicki oświadczył, ze 

wagę daniny uznała komisya skarbowo- budże­
tową przyjmując projekt rządowy jako podsta­
w ę swej pracy. Powołana przez korrisyę pod* 
'fcoousya daninowa odbyła 23 posiedzeń.

, Komisy a. przyjęła prcjekt podkomisyi. W  
czasie obrad "podkomisyi i komisyi w yłon iły się 
cztery najważniejsze zagadnienia. Przedewszy* 
Btkiem rozważano podstawę poboru daniny, t. 
j. rozłożenie jej na szersze kategorye Społeczeń" 
stwa, a temsamem zmniejszenie obciążenia każ* 
dej poszczególnej kategoryf Powołano więc trzy 
nowe kategorye płatników, t. j. dzierżawców 
dóbr państwowych, zawody wyzwolone i wlaśf 
eicieli akwipaży miejskich. Najdłużej zajmowała 
się komisya projektem obciążenia daniną go* 
tówki, który to projekt odrzuciła, P. minister 
zaprojektował obciążenie daniną tych grup, któ" 
re w obecnej ustawie obciążeniu nie podlegają 
a mianowicie zgłosił on. projekt ustawy o da­
ninie wyrówr awczej <’  o  danlnte od wzboga­
cenia się wojennego.

Drugiem podstawowem zagadnieniem był 
łducz do rozłożenia daniny pomiędzy poszczę* 
gólne grapy gospodarcze. Komisya musiała o" 
szacować na ■ podstawie wszystkich dotyczą­
cych źródeł statystycznych wartość majątkową 
rolnictwa, przemysłu 1 wartość nieruchomości 
miejskich. Ponieważ przedstawiciele wartości roi* 
nej stanowią w Sejmie większość, a komisya 
pragnęła zanewnić tonu projektowi jednomyśl* 
ne przyjęcie, przeto zmniejszyła kontyngent roi* 
nictwa, a  powiększyła kontyngent przemysłu i 
handlu, przeznaczając di!a rolnictwa 50 miliar­
dów, dla przemysłu i  handlu 24 I pół miliar­
da, Resztę ustalonego przez komisyę kontyn* 
gema, około 5 miliardów mają zapłacić nieru- 
Bi.orioósl miej k'o, zawc ,'y wyzwolona f  właśd;- 
cki) samochodów oraz ekwlpaży.

Trzecim  zasadniczym momentem był rozkład 
daniny w ten sposób, żeby obciążała bardziej 
silniejsze jednostki gospodarcze. Czyni temu za* 
dość degrasy*3 w  dziedzinie rolnictwa, przemy* 
siu i handlu, oraz przy daninie od lokatorów.

Dla rolnictwa clegresya zaczyna się od gos* 
podarstw 40- moreowych w dół, aż do gosp-of- 
darstw poniżej 5 morgów* i znizki obracają się 
w granicach od 10 —  75 proc.

Dla przemysłu degreisya polega na znacz-, 
nem obciążetru mnożników rządowych dla w iel­
kich przedsiębiorstw a obn iżen i Ich dla śre­
dnich 5 drobnych. Mnożnild dla przedsiębiorstw 
bankowych powiększyła komisya d'o 42 pro. za­
leżnie od wielkości banku, dla innych wielkich 
przedsiębiorstw o 27 prc., dla średnich ( dro­
bnych zmniejszyła o  25 —  30 pro. Spółki ak* 
cyjne zostały obciążone silniej, niż przedsiębior" 
Btwa nieakcyjne, gdyż wymiar daniny od nieb 
oparty jest na bardziej precyz^inych podsta* 
lwach.

Oprócz degresyi wprowadziła komisya sze* 
xeg U.'ft dla poszczególnych płatników i ich 
grap.

Komisya przyjęła projekt rządowy, gwaran­

tujący, że sprzedane będą ściśle tylko takie ob“

Żeligow ski nie porzuci Wilna.
.W ARSZAW A, 9 XII. (tel. w ł.) Z Wilna  

donoszą, że gen. Żeligowski za pośi edniptwem 
prasy zwrócił się do ludności z proś.tą o zann- 
cdauie mauiiestacyi pożegnalnych, gdyż wyjce- 
dża tylko aa  jakiś czas i W ilna  nie zamierza 
opuścić,

t  — '<
o o fn e  I t o u i i ^ e  r e w iz y jn e .

W ARSZAW A, 9 XII. (tel. w i j  Pisma co 
noszą, że mm. ua. Bd.chaiski w  porozconeniu 
z Naczelną Izbą Kontio ii utworzył lotne kondsye 
rewizyjne dla docnodzeoia nadużyć w rózmycn 
urzęducu. - 1 > ,

W SZYSTK O  p L H  DOBRA RZECZYPOSPOLITEJ...
W ARSZAW A, 9. 12. (A. W,.). W  związku z 

wiadomościami o rzekomym zamiarze murszaSm 
sejmu zrezygnowania ze swego stanowiska, prasa

szary, które są niezbędne dla realizacji daniny, j stwierdza, że marszałek czuje się istotni.: znużony,
Korzyści ze zmniejszenia ogólnego kontyn" 

gentu daniny, osiągnęło rolnictwo, któ-ego kon- 
yngent został w  porównaniu z projektem rzą* 

dowym zmniejszony o 3G.8 porc., poaczas gdy 
kontyngent przemysłu T handte powiększyła ko­
misya o 0.7 proc.
' Rozpoczynając dziś dyskusyę nad projektem 
daniny, musimy pamiętać, że .realizować ją  bę* 
dziemy w  innych warunkach gospodarczych, niż 
była ona zapowiedziana. Danina miała podnieść 
kurs marto'. Tymczasem życie zrobiło to wcześ­
niej. Nastąpił już moment przełomowy: wzrost 
kursu marto i spadek cen, a zarazom trudność 
zbycia towaru oraz początek ciężkiego przesia­
nia gospodarczam). '

Gdyby minister sKarbu mógł był zrealizować 
daninę razajutrz po jej zapowiedzi, to 80 miliar­
dów byłoby już w  kasach skarbowych i dziś nie 
potrzebowałby skarb dla poratowania przebywa­
jącej ciężki kryzys produkicyi ucieka* się do no­
wych emisja.

Przemawiał p. K o w a l c z u k  i 'p. G ł ą b ł r L  
sk i ,  który oświadczył się za tfenlną

Tow. p. D i a m o n d  twierdzi, że wszyscy są
zgodni co fio konieczności ściągnięcia daniny, a

uważa jednak za swój obowiązek zccnowac swą 
fitnkcyę, aby dymLya jego nie otwarła Uepojg j- 
danego okresu przesLeń. Wobec tego pogioflL o  
ustąpieniu marszałk" należy uważać za zupemie 
bezpodstawne.

t Z  GIEŁDY.
12. (Pat,)j. Markę polskąZURYCH, jk 

wano dziś 0‘15.

0  konkordat Polski z  Watykanem.
W ARSZAW A, 9 XII. (te l w ł j  Rada mini 

strów utworzyła specyalną komisyę dla opra­
cowania konkordatu z Watykanem

W  skład komisyi wchodzi min. Stesłowici 
jako przewodniczący, ponadto min. Skirmunt, 
Downarowicz i Sobolewski, dyrektor depurta- 
męntu wyznań Piskorski i przedstawiciel prezy- 
dyum Rady Ministrów Lechowicz.

ANGLICY W YK UPUJĄ KOPALNIE G.-SLASKffi
PARYŻ, 9. 12. (A. W .). „Tesnps" podaje wia­

domość za „Lok. Anz.“  o stworzeniu kona>.xyuir

różnią się tyłka co do metody. Do projektu rzą­
dowego kom ika tlbdała art. 1, o celach dhnm” ,

angielskiego celem zakupu 62 kopalń i fabryk n<
G. Śląsku, przeważnie własności lir. Donmer?- 
marckr „Temns" dodaje: Wiadomość wydaje się

twierdząc, iż jest lim  przywrócenia równowagi nam nader ważną. W  chwili gdy Polska usiłuje 
budżetowej, tudzŁ z  stworzenie podstaw dla han. umknąć zależności tScotnomicznej od uteirtców o i i  
ku biletowego. Mówca uważa to za zbędne i n ie-1 . ■ •
ostrożne. Następnie omawia p. Eiamand “swój wnio­
sek, postawiony w  •mmisyi, aby obciążyć także 
bilety icasy pożyczkowej daniną. Przeprowadzono

znajdują sposób nowego wzmoci ienia swych sil 
i stanu posiadaniu. Transakce tego o<izaju, jak 
ostatnio wymieniona, nie byłyby snoż i we, gdj-by 
na G. Śląsku rząd polski w części Poisee pc-zyzna 

w Janinie luśta rtruan i l)i»ążeń dla piast, równo. Dej miajt pkrwszeństwo wejścia w  poagdasłe ko-
legle z  ulgami dia ws. 'M iędzy innyrri postawif 
'Łśmy wniosek o  zwolnienie kooperatyw aprowt- 
zacyjnych, a dziś proponuję dodatkowo, ńby to 
z w o l n i e n i e  r o z s z e r z y ć  t a k ż e  na  z w i ą ­
z e k  k o o p e r a t y w  ż y w n o ś c i o w y c h .  Mów­
ca ubolewa, iż w  i n t e r e s i e  w a r s t w ,  k t ó r e ,  
b y  n a j ł a t w i e j  m o g ł y  z n i e ś ć  c i ę ż a r ,  
d a n i n a  z o s t a ł a  z m n i e j s z o n a  To, co if- 
czyniono dla warstw mało posiadających, zostało 
w ten sposóu wydarte przez przedstawicieli owyśh 
warstw bogatszycli

Na tern przerwano obrady nad daniną.'
Po odesłaniu w pterwszem czytaniu db ko­

misyi kiliai przedłożę ń i ^wniosków, posiedzenie 
•droczono db sototy 10 b. m.

i^oroy kithnwnik misp! Booueta \P -o ls '  e
W ARSZAW A, 9 XII. (tel. w ł.) Następcą 

kierownika misyi Hoovera w Polsce został mJa- 
nowany p, Baldwin.

Sow iety utrudniają ruefr handlowy 
z Polską.

W ARSZAW A. 9 XII. (teł. w ł.) W ładze so­
wieckie utrudniają rozwój stosunków hand o- 
wych między Polską a Rosyą. Na punktach 
t,raaiczny( h sowiety postawiły posterunki, któ­
re robią trudności w ruchu handlowym.

palń i  fabryk.

Kary za plondroroanie w Wiedniu.
„ WIEDEŃ. 9 XII. (Pat.) W BK. Dr enniki po­
południowe donoszą, że dziś odbył się przed 
wiedeńskim sądem krajowym piei w izy pro es c 
plondrowania, dokonane 1 grudnia w < z*su 
zaburzeń. Zasądzono 8 oskarżonych na kar* 
ciężkiego więzienia od 5—-10 miesięcy,

Internowani Irlan dczycy  na wolności
HANNOWER. 9 XII. (Pat.). W edle doniesień 

z Londynu kiól podpisał reskrypt o wypuszcze­
niu na wolność wszystkich internowanych Irland­
czyków. , * v

FKohsul ezeski we Lwowie.
W ARSZAW A. 9 XII. (Pat.). Naczelnik Pa ń - ' uzbrajanie nie 

stwa udzielił exequalur p. Franciszkowi Stilipo- j wetowej. 
wi, konsulowi rzeczypospolitej czesaiej we i 
Lwowie. |

FR ANCUZ G PR ZYG O TO W ANIACH  WOJEN, 
NYCH NIEMIEC.

PARYŻ. 9. gradiWŁ (A W .) W  tobie depu­
towanych b. minister wojny Lefevre wygłosił 
mowę, v której oświanczj , że Niemcy przygoto" 
wują mobilizacyę przeszło 7 milionów żołnierzy. 
Punktem wyjścia przyszłych operacyi wojennych 
ma być Schwarzwald, N a  przestrzeni Stuttgart 
—  granica szwajcarska uzupełniono sieć kole­
jową. Komisye aJianckie wykr” łv nowe zapasy 
broni 'i amunicyi. Na G. Ś- Niemcy operowali 
nowymi pociągami pancernymi. 'Skonstruowali 
nowy system karabinów maszynowych i ukTyli 
500 dział przeznaczonych na cele odwetu. Mia3t 
płacić raty renaracyjne użjrwają pieniędzy na 

i  przygotowywanie woj;:j od"

\
\

V
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Po zaworciu uMddu z Iriandyą.
RADOSC W

LONDYN 7. grudnia, (WL). P»uda ministrów 
ixrapatiywala układ Anglo-Irlandzki brzmienie 
którego przyjęto jednogłośnie .Król wysłał doL ,  
George‘a  depeszę z powinszowaniem z powodu 
pomyślnego załatwienia sprawy irlandzkiej. 
Wieść o  podpisaniu układu wzbudziła w Du_ 
M iue niesłychaną radość ludności, która jesz' 
oze wczoraj wieczorem przygotowana była na 
nśeptosnyślny wynik rokowali. Najbardziej niw 
przejednani przedstawiciele sinnfeinistów nie

DUBLINIE.
podnoszą żadnych’ zarzutów przeciwko układowi. 
Podkreślane są, szczególnie nowe zadania na" 
rodu, który tworzyć będzie teraz wolne państwo' 
irlandzkie. W  Belfaście wieść przyjęto z . zar 
do woleniem, jednakże w niektórych dzielnicach 
z ludnością mięszaną sinnfeiniści wyrażali ra" 
dość, protestanci zaś zachowywali się ozięble. 
CzJonkowu delegacyi irlandzkiej opuszczają Łon" 
dy rt 7. bm.

i Z RADY MINISTRÓW.
(WARSZAWA 9. grudnie (Pat,). Rada mi" 

nM rów  na posiedzeniu z dnia 8. bm, postano" 
wiła utworzyć nadzwyczajny komisaryat do 
spraw repatryaoyi. "Na stanowisko nadzwyczaj" 
nogo komisarza powołany został p1. .Władysław 
Grabski

Następnie rada ministrów uznała za fcoiuecż" 
ne przeniesienie Pocztowej Kasy Oszczędność 
r* z resortu prezydyum rady ministrów do re" 
sortu ministerstwa skarbu. Odpowiednią nowe­
lę do ustawy polecono opracować ministrowi 
„(karbu w  porozumieniu z  ministrom poczt i  
telegrafów;

 ♦*♦--
S A W IN K O W  NA TUŁACZCE,

iW ARSZAW A 8. grudnia, W  .kołach poli* 
tycznych krążyły wczoraj pogłoski, iż  p. Bo" 
jy *  Sawinkow, przebywający po wyjeżdzie z 
Warszaw^ w  Pradze Czeskiej, zmuszony był 
stamtąd na żądanie przedstawicielstwa sowieer 
toogo wyjechać, "Udał się podobno p, Sawin" 
fcow do \nglii. i

• 1# * - - .  ^

PR ZED  R O K O W A N Y M I G O fP  jOARCZEMI NA
G. ŚLĄSKU

KATOW ICE ’ 9. grudnia, (Pat.). Peinm ioer

nik rządu polskiego Olszewski przybył we 
czwartek .wraz. z konsulem generalnym Rzplitej 
Polakiej tło fcomisyi międzysojuszniczej w  Opo" 
lu, gdzie został przyjęty przez zastępcę nieer 
bdcnego gen aW a »Le Ronda, generała de Ma" 
rinisa, oraz komendanta załogi angielskiej na 
G. Śląsku. P. Olszowski oświadczył) że ‘ przed 
rozpoczęciem rokowań z Niemcami uważa za 
swój obowiązek złożyć wizytę, członkom korni" 
syi międzysojuszniczej i żałuje bardzo, że nie 
zastał generała Le Ronda. Generał Marinis w 
nader uprzejmych Mowach nodziękował p. 01' 
szewskiemu, nadmieniając, że 'komisy a między" 
sojusznicza starać się będzie poczynić delega” 
oyi polskiej wszelkie ułatwienia. O godz. 6'tej 
wieczorem przybyi p. Olszowski do Katowic, 
gdzie zamieszkał w  hotelu Savov.

— J

STOSUNEK PO LSK I DO ŁOTWY.
RYGA A. 9. grudnia. (Pat.) „Siewodnia11 za’  

mieszczą wywiad z posłem polskim p. Jodką, 
który oświadczył, m  cała Polska uznaje przy­
należność Letgalji do Łotwy. Zła wrażenie wy - 
srarl w  'Polsce 'fakt wydalenia ż granic Łotwy 

1 zasłużonego obywatela polskiego Próchnika. Po" 
j sel Jodko w  rozmowie z dziennikarzami podkre­
ślił swą dążność do ugruntowania przj jacie!' 

I skic-h stosunków między obu państwam

Aresztowanie posła Dąbala.
W ARSZAW A 9. 12. (Pat.). Dzienniki donoszą: 

W  dniu wczorajszym na żądanie prokuratora sądu 
okręgowego aresztowano posła na sejm. oma ■ 
,tza Dąbala. A resztowanego osacteono w  więzienie 
ślectozem.

* — 1»*—
W ARSZAW A, 0, 12. (td. wł.). Sejm uchwali , 

jak wiadomo, wydać sądów posła Dąbala. Dąbal, 
by uniknąć aresztowania, od dnia 18 z. Sn. utary 
wal się. Policy® jednał dowiedziawszy się, I r  
zachodzi on tło niejakiej Maryl StadwaiiowuM za­
mieszkałej wt Warszawie przy ul. Wronie] ‘ 1. 85, 
na 5 piętrze, zarządziła śledzenie go i w czwartek 
spostrzeżono, że nad ranem Dąbal przybył do swej 
znajomej. Ujęto go rzeczywiście, lecz zażądał on 
Pd policjantów pisemnego polecenia aresztowania 
gb. Wobec tego dwu polieyantów pozostało przy 
nim, a jeden z men udał się rsa polieye dla w y­
dostania polecenia na piśmie. Dopiero na podsta­
wie pisemnego polecenia Dąbal „przełconae®**' u- 
dał się do  więzieni"

PR ZED  W YBORAM I NA W ILEŃSZCZYŹNIE.
W ILNO 9. grudnia, (Pat.). Organizacja o- 

kręgowych komisyi wyborczych została dziś u.~ 
kończona. W  skład tych komisyi wchodzą przed­
stawiciele wszystkich narou^wości. Z różnych 
miejscowości kraju ionoszą o organizowaniu 
wieców przedwyborczych. Zainteresowanie w y  
borąmi wzrasta coraz bardziej,

—

ZAM O R D O W AN IE  W E ZY R A  TUREC­
KIEGO.

WIEDEŃ. 9. grudnia. (Pat.) N : Fr: Press© 
donosi z Rzymu, że były wielki wezyr Said 
Haifm Basza, został w  Rzymie zamordowany. 
W  kolach dyplomatycznych przypuszczają, że 
jestto prawdopodobnie, jak w  wypadku z Talaa- 
dem Baszą zemsta Armeńczyków.

W niedzielę 11-go grudnia
o godz. lO rano

W IZBIE RĘKODZIELNICZEJ
{P la c  S ir .te le t t t i ) odbędzie się

Z PORZĄDKIEM DZIENNYM:

lift 111 Ml II! 0 B e z r o b o c i e  a  M a s a  r o b o t n i c z a
I I )  m m m  P  w o b e c  r s l ą w  w j | ą , i k o i j c l » “ .

i l y  M M IIW  f̂po«ftowę<i-  Zygmunt Żuławski.
Komtsva zw iązków zawodowych w e  Lw ow ie

BM KsigaBM By^waai

r
Targ na ludzi,

(Dokończenie).

Takie sSeny rozgrywały się przy każdej 
prawie grapie. Wokó! jeńców szczególnie ro~ 
słycl' i mniej wynędzniałych, jak inni, k łęlfK  
się gorączkow®' nabywcy, licytując się wzaf 
jemnie. '

—  Ja want chłopcy codzień mięso będę 
dawać! —  wolał do nich jeden.

—  A  ja  was tylko do pasienia bydła wezmę, 
będziecie u mnie pól dnia na słońcu się w y  
sypiać*

—  Chodźcie do urnie, wesoło wam będzie, 
pięćdziesiąt dziewcząt u nipie na burakach pra“ 
cuje, to sobie każdy parę znajdzie-

—  Ot, którędy on zajechał! —  zarechotali 
konkurenci, a oberwusy, których przed chwilą 
trudno było posądzić, o najmniejszy apetyt na 
amory, buchnęli teraz śmiechem, dumni, iż na" 
okół tak się o nich ubijają »

Plac piteed ziemstwem zaczął świecić łys i' 
nami. Co chwila znikała w  drzwiach urzędu za" 
żywna postać, wiodąc za sobą kilku, lub kil" 
kunastu chudziaków, 'by podpisać tam cyrograf, 
że za wiktunek i cztery ruble na miesjąc bie" 
rze pod swe wyłączne władztwo wrogów nie" 
dawnych rosyjskiego imperyum. Po dopełnieniu 
ceremonii gramolił się jegomość ze swą trzód" 
ką na rozłożysty furgon i znikał wkrótce w 
tumanach pyłu.

Powoli’ robiło się postu na placu. Policyan' 
ci z politowaniem obzierali resztki powie rzor 
nych ich oniece niezdarów, których gromadki 
wW fdiiw ia Łulib (się ood i^ądowypt murena,

----W iecie, że ta scena przypomina mi cal'" 
Idem „Chatę Wuja Tcvma“  —  zamruczał głos w  
jednej z gromadek.

Tak profesorze —  do pełnej analogii 
brak tylko jednego: byśmy na tym rynku wysfą- 
r|E w  Adamowym stroju, lak jak ci negrzy.

—  Jezus Maryal Toż ludzie powaryowaliby 
zo strachu, gdyby tak bez obsłonek ujrzeli na' 
szo szkielety. A  propos, cofnijcie wy profesorze 
pod siebie swoje pedały, bo ludziom się zdar 
je, ze to patyki i każdy nas ze strachem, o" 
mija.

—  Żarty żartami, moi panowie, ale z ano' 
si się coś na to, że nikt nas nie kupi i sam{I 
na tym placu zostaniemy.

—  Psiakrew !‘ Gotowi nas bracia Słowianie 
popędzić znów na rządowe *roboty, a ręczę, że 
teraz to już tam pozdychamy... A le patrzcie,- 
jakto do nas Wojtek cwałuje... Pewnie ma coś 
dobrego dla nas, bo śmieje się jucha... No cóż 
tam Wojtek?

—  Prędzej panowie, wstawać raz dwa i ja" 
zdał —  wrzasnął zadyszany chłopak —  trafił 
się nam morowy interes!

—  Jaki interes? Gadajże waryacie —  py* 
tali ciekawie łachmaniarze, biegnąc za Wójt,*" 
kiem. <-■

—  A przysła tu jedna panienka. Pyta, czy 
są %ii Polaki. Ja zaraz (do niej —  isą —  powiadam 
—  A  panienka Polka —  pytam.

—  Polka, to też chciałabym, mieć u siebie 
swoich, a co to za jedni? —  gada. Same uczo" 
ne ludzie —  mówię —  jest dwa sludenty i na" 
uczy ciel i jeden z gimnazyi —  To dobrze —  
pomada —  ale innie trzeba i trochę, ludzi 
nieucz^nych, —  Zaraz będzie wszystko proszę

panienki — mówię, i lecę po tych pięciu nar 
szych, co to z nami -w Wijatee drzewo rżnęli. 
Siadali już bestye z jakimś Kaeapem na furę, 
alem ’’ch odciągnął, tylko że mię ten kacapisko 
nahajem ze złości'.pirzez piec przeciągnął, bor 
dajby go wszyscy dyabli.J —  opowikdał W oj’ 
tek dokumentnie.

—  Ot widzicie ją? Tam przy powozie — 
krzyknął do towarzyszy.

Oparta o skrzydło lśniącego fajetonu, 
stała panieneczka, jak z żumalu wycięta. Woj" 
tek już się znalazł przy niej. \

—  Gdzież są ci uczeni?
—  A  toć ich właśnie przywiodłem pa* 

mencel
Ni- tak widocznie wyobrażało sobie „u" 

czonycli" urocze zjawisko, bo obrzuciła zmie” 
szanym wzrokiem łapcie, łachmany, cudackie 
kuczmy i niegolone fizyognomie przybyłych — 
i spiekła raka.

Łachmaniarze stali bez ruchu, wybałuszy w 
szy oczy na to zjawisko z dawno zapomnianego 
Świata. Mało brakło, a byliby i gęby rozwarli 
z podziwu.

Chwilę trwało nieprzyjemne milczenie. Dzid  
dziczkę pierwsza opanowała sytuacyę. —  A  więc 
panowie godzicie się pojechać do naszego 
dwora?

Oberwańcy kiwnęli z zażenowaniem głowa­
mi. Świtało im w głowie, że trzebaby się ukłonić 
czy cośkolwiek grzecznego powiedzieć, ale ję~ 
zyki im skołowadały, a nogi stały się drą"
gami

#a kiłkana^de minut cale towarzystwo je* 
chało już „do  dworu“ .

T. OfetewfcK

!
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Lwów, 8 grudnia,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE:
W sobolą o godz. 3 popoł. „Dziady11, sceny drama­

tyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.
W sobotą o godz. 7 30 „Ontgiii*, opera w 4 aktach 

i Czajkowskiego. Gościnny wystąp A. Popowa artysty 
Dpery Moskiewskiej.

W nieaz.elą o godz. 3-30 popal. „Dziady*, sceny 
dramatyczne w 6 odsłonach Auama Mmkewicza,

W niedzielę o godz. 730 „Krąg interesów*, maska­
rada w 3 akta h Jacinia Bonaventa.

W poniedziałek o godz. 7'dO „Onegin", opera w 3 
aktach P. Czajkowskjtgo. Gościnny występ A. Popowa, 
artysty Opery Moskiewskiej

Po każtiem przedstawieniu wieczornem czekają 
.ozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 

kierunkach.

REPFRTUAR „TEATRU MAŁEGO-' (Gródecka 2 b ): 
V. sobotę o godz. 7 30 „Ten trzeci*, komedya w 3 

aktach Satad.na Lopeza. v
W niedzielę o go 'z 73u „Ten trzeci’ , komedya 

w 3 aktach Sa cdi ia Lopeza.
W poniedzi .k,. o godz. 7 30 „Ten trzeci", komedya 

w 3 aktach Sabacina Lopeza.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
W sobotę o godz. 7 30 „Ostatni walc*, operetka 

* 3 a  lach Oskara Straussa.
W niedzielę o godzinie 3-30 „Taniec szczęścia", 

operetka w 3 aktach R. Sto;za.
W niedzielę o godz. 7-30 „Ostatni walc", operetka 

w 3 aktach Oskara Straussa.
1 W poniedziałek o .godz. 7 30 „Ostatni walc“ , ope­
retka w 3 aktach Oskara Straussa.

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiafi 
w teat ze Wielkim wejście od ul. Legionów wdzieli zaś 
przedstawienia <>d godziny 5 popoŁ w Teatrze Nowości 
fPcsaż Hermanów).

ZEBRANIE RODZICIELSKIE w  celu uzy­
skania szkoły żeńskiej im. ks. Kordeckiego, od” 
bijdżiu się w niedzielę, dnia 11. grudnia 1921 
r. o godz. 4 i  pół w budynku szkoły męskiej 
im. Kordeckiego. Komitet uprasza o jakpajłicz” 
niejsze przybycie rodziców- w ich własnym :ute- 
resie. Komitet.

DZIENNIK URZĘDOWY województwa lwo­
wskiego zaczął wychodzić. Pierwszy numer za" 
wiera organizacyę wewnętrzną wojewouztwa i 
szereg rozporządzeń.

ŚWIATOWEJ SŁAW Y baryton Borys Popow, 
artysta wielkiej Opery Moskiewskiej, wystąpi 
dziś w „Oneginie** w  partyi tytułowej, B. Po­
pow w drodze do Paryża wystąpi u nas go­
ścinnie specyalnie uproszony przez Dyrekcyę Te­
atrów. Na to dzisiejsze przedstawienie wszyst­
kie kasy sprzedają bilety.

KOMITET REDAKCYJNY ENCYKLOPEDYI 
WYCHOWAWCZEJ zwraca fsnj z .prośbą do wszy* 
stkich, którzy posiadają jakiekolwiek materya" 
ły (protokoły zebrań, odezwy, broszury i td.) 
dotyczące konspiracyjnych związków miodzie' 
ży polskiej z okresu niewoli politycznej, o nad", 
syłarue ich pod adresem Redakcya Encyklope" 
dyi Wychowaczej, Nowy Świat 59, Książnica 
Polska. Materyały te, potrzebne są do opracowa­
nia monografii p. t„ Stowarzyszenia młodzieży 
polskiej. Po zużytkowaniu zostaną zwrócone w ła 
ści cielona.

REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEGO „UL*.
' Program 3d 5 nrudnia 1) Część koncertowa Ardea, 

Noskowska, Sa-aczyflska, Tańska, Zamorska, Baleńscy, 
Bronowski, Berotńki, Michałowski, Mirski, v\ ik ifi.sk i 
i inni. 2) „Na postoju1*, fantazja ułańska. 3) „Landru 
uwolniony", farsa.

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA 
Piątek 9 grudnia: Akademja muzyczna ku uczczeniu 

Karola Mikulego.
Wtorek 13 grudnia: Koncert kompozytorski W. Frie- 

mand i z udziałem śpiewaczki Drexler-Pasławskiej.

Repertuar ukraińskiego teatru tow, Besida Sala 
Łyserki-Szaszkiewicza 5.

Sobota dnia 10 grudnia: „W przystani*, dramat w 
3 aktach Jerzego Engla.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. 
MICKIEWICZA. W  nadzielę, 11‘go grudnia b. 
r. o  godz. 6. wieoz., odbędzie się przy ul: 
Bourlanla 521 wykład tTr. Wereezczyńskiego p. 
t. „Autonomia Śląska**. ,

Wszelkich. informacyi udziela, oraz wmsy 
członków przyjmuje Sekretaryat Uniwersytetu 
Ludowego, otwarty tylko w dni powszednie od 
godz. 6. —  7. wiecz. ,

PONOWNA KONFISKATA. Przewczorajszy 
numer „Dziennika ludowego*1 został też skon­
fiskowany. Gitarą ołówka prokuratorskiego pa­
dło kilka zdań z telegramu o zasądzeniu t.owr 
Kwapińskiego i p ław ie  w ‘całości „Munocl:o^lem“  
p. t. Psss..t! *

POSIEDZENIE OBSZERNIEJSZEGO KOMITE- 
TU BUDOWY POMNIKA MARYI KONOPNICKIEJ 
jdbędzle się w  niedzielę U  bm. o  godz. 11 prz d 
połudziam *w Kole lit.-art Prezydyum Komitetu 
uprasza o  przybycie reprezentantów miasta, woj­
skowości, stowarzyszeń naukowych, literackich, 
artystycznych, szkolnych i 'Voł?szr.y:h, organiza- 
cyi zawodowych, delegalów mrodzieży akademii - 

, oktzj, kupieckiej i »  fewf i śniczej, oraz wszystkich 
członków Komitetu. Porządek dzienny: 1) Zaga­
jenie — rektor dr. Kasprowicz. 2) Sprawozdanie 
Komitetu ściślejszego — wfoepr. p. T o r  1 ka. 3) 
Wydawnictwo antologii — "ref. red. F r y i g .  4) 
Sprawozdania kasowe — ref. red. Fryling i dyr. 
SwLterski. 5) Kcoiptaeya Komitetu ś Iślejszego — 
ref. prez. Bolesław Lewicua, 6) Wnioski członków.

TO W ARZYSTW O  SZTUK PIĘKNYCH ul.
Dzieduszyckich 1. (Gmach Muzeum Przemysło­
wego). W  niedzielę, dnia 11. i>. m. o godz: 
10 przedpoł. zostanie otwarta wystawa zbioro­
wa arL jnal, Józefa Kidoną, który swojemi pra"j 
cami, zwłaszcza portretami, dał się już zaszczy­
tnie poznać naszemu miastu; wystawę obrazów 
Tymona Niesiołowskiego z Zakopanego przedłu­
ża się. Równocześnie otwiera Towarzystwo salę 
okazyjnej sprzedaży gwiazdkowej, gdzie wysta* 
wionę będą do nabycia po zniżonej cenie wybo­
rowe, nieduże prace i szkice najwybitniejszych 
artystów. Zakupiony obraz wydaje się natych­
miast. W  sali wystawiony będzie również wielki 
obraz prof. ‘Rybkowskiego „Stary Lwów**. Sala 
będzie ogrzana. Wystawa otwarta od godz, 10 
do 4 popoł. Wstęp bezpłatny. j

BEZPRAW IE MAGISTRACKIE. W  maleńkim 
pokoiku przy ul. Cłowej 1. 10, mieszkała wdo­
wa po nauczycielu lud., licząca 66 lat, tuląc, 
przy sobie biedną, chorowitą synowe z dziec- j 
krem, której mąż z wojny austryackiej nie po­
w iód ł. Obydwie te mieszkanki od wielu lat były 
zameldowane, obecnie mieszkały w wspomnia­
nym pokoiku przy  ul. Cłowej 1. 10, za który 
czynsz regularni’ płacono. Tymczasem magistrat 
w  barbarzyński sposob wyrzucił schorowaną 
wdowę z chorą synową. Dnia 30, listop. 1921 
magistx-at wyrzucił ją  z łóżka a rzeczy ua ku" 
rytarz, grożąc, że jak się będzie opierała wy­
rzucą ją na julicę. Na miejsce wprowadziła się 
funkeyonaryuszka policyi państwowej, która 
skrycie kopała dołM pod starą wdową, oskarża* 
ąc ją, że jej córka bawi się polityką. Biedna 

kobieta „mieszka** obecnie na kurytarzu. Ru" 
macya ta nastąpiła bez ingerencyi gospodarza,

’ ąle z inieyatywy samego magistratu. Zwracamy 
się do wicepr. Chlamtacza, któremu podlega u* 
rząd mieszkaniowy, aby zechciał zainteresować 
stę tą sprawą, bo bezprawie‘ tu popełnione, swą - 

• bezczelnością przechodzi wszelkie granice.

O PŁATY ZA  LEGITYMACYE OSOBISTE NA 
LEW ANDóWCE. Rada gminna na Lewand<jwce 

; uchwaliła pobierać za wydawanie lagTyraftCj i o
sobistych p o  100 mk. na koszta administracyjne.

' Wobec tego wszelkie skargi na komisarza rządo­
wego pt. J. Tyrczaka są nieuzasadnione. j

CUKIER DLA PODKARMIANIA PSZCZÓŁ. 
Ministerstwo R. i p .  P. przeznaczyło dla pod* 
karmienia pszczół biały cukier w  cenie po 660 
mk. za 1  kg. Rozdziałem cukru zajmie się lwo­
wski Związek, Powiatowych Towarzystw pszczel" 
niczyęh we "Lwowie, ul. Kopernika 20. Pszcze­
larze z powiatu lwowskiego, otrzymają cukier 
wprost ze Związku, zaś pszczelarze z innych 
powiatów otrzymają cukier w Starostwach lub 
w Towarzystwach pszczelniczyeh odnośnych po­
wiatów. Pszczelarze chcący korzystać z powyż­
szego przydz a-i u powinni zgłosić się po od­
biór tegoż w  czasie jak najbliższym. I

W YSTAW IAN IE  CEN — A  SPRZEDAŻ. Wiele 
iirtm wystawiło cenniki lub oznaczyło m ian i  
towary na wystawach. W  niektórych nawet wy­
padkach ceny te są niższe w stosunku dó cen1 
zeszłego miesiąca. Lecz gdy się przyjdzie do skle­
pu kupcy dyktują ceny stare, a nawet wyższe. 
Do tych firm należy firma „Zakopane" _J*rzy ul. 
Akademickiej. Na wystawie oznaczono cenę na. 
kaiyę 1.300 mk., na kakao 1 000 mk., zaś w  skleple 
kosztuje kawa i takao pc 1.520 mk. za 1 kg.! 
Go na to władze oznaczające ceny wytyczne? 
Co powie urząd1 dla zwalczani- lichwy? Kupcy 
w biały dzień rabują i kpią sobie z  wszystkich 
komlsyi wytyczania cen. -

W  JAKIM STANIE PRZYBYW AJĄ DO NAS 
UCHÓDŻCY Z  ROSYI? Wczoraj w południ: przy­
był do Lwowa transport z Ukrainy uchodźców i 
Polaków z różnych guberni rosyjskich, których 
bolszewicy wydmie za granicę. V\ i ju  z przyby­
łych było w  stanie pożałowania godnym, oraz 
dużo było między nimi chorych. Pogotowie ratun. 
kowe przewiozło około 20 o  ób najciężej chorych 
do szpitala powszedlnego, gdzie u większości ty- 
sób stwierdzono tyfus plamisty.

Z  POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Rozalki 
Nabiala, lat 45, żona fryzyera, pośl.znęła się na 
chodniku na ul. Kopernika i kłamała lewą nogę. — 
Wiktor Kożuszka, lat 19, na dworcu gł. obok o~ 
grzewałni wpadł db kanaiu i potłukł się cięzkb. 
Kaz. Kaiemba i Kaz. MiLdner pobi-i db tego 
stopnia że Pogotowie za:patrzyło j-iei wszemu 
ciężkie rany na głowie, drugi .mu na twarzy (zła­
manie kości nosowej. Bójka ta znalazła swój epilog 
na policyi.

ZAGINIONA. Eugenia Luderówna, lat 21, za- . 
jęta w  biurze naftowem braci Laszes przy ul. 
Legionów 3, pozostawiła swe rzeczy u p. Nassów 
przy ul. Zyb i iewicza 3, poczem nadała telegram, 
db rodziców, że przyjeżdża do nich i wyjechał > 
ze Lwowa. Gdy ojciec jej Mojżesz Luder, zamie - 
szkały w Stryju, ni: mógł się swej córki doczekać 
doniósł o  zajginioiiu jej po icyi lwowskiej. Po­
szukiwania pozostały na razie bez rezultatu.

POSTRZELENIE Z ZEMSTY. W  Skniłowie 
w środs wieczorem na tle porachunków sąsiedz 
kich Piotr Mend. iJk strzeuh z zemsty z rewolweru 
do 27-letniego Piotra Hały. Kula trafiła Hałę w 
plecy, wyszła bokiem i zraniła go poza teru w  
lewą rękę. Przywieziono go w  stanie groźny*® 
do Lwowa. Pogotowia rat, po zaopatrzeniu, orf* 
wioziu go do szpitala.

ZW YCIĘSTW O ZBYSZKu. CYGANIEY1* 
CZA W NOWYM JORKU. Pisma paryskie zamie­
szczają depeszę z Nowego Jorku, że odbyły, 
się zapasy o mistrzostwo świata między Z. Cy* 
ganiewiczem a szampionem światowym L ew r 
serii, które skończyły się zwycięstwem Cyganie” 
wicza.

„KUPIEC Z  W A R SZA W Y". Wczoraj w po­
łudnie u kuśnierza E iasza Flastera, zzm- przy pi. 
Krakowskim 17, jawił się pewLn g°sć, który 
przedstawiwszy się jako kupiec z Warszawy, o« 
świadczył, że chce zakupić większy duch
skórek. Jako znużony taa.eką po^^óżą, prosił o 
pozwolenie wypoczęcia i położył ri? aa óoenai |2 
Po pewnym czasie wyszedł do miasta, aby — jalb 
mówił — „zjeś-ć nieco". Po jego odejściu stu/lar- 
dzono brak damski go płaszcza krymskiego, war 
tości 250 tysięcy mk. Za „kupcem" tym ślad za~ 
kinął.

ŻELAZO ZAM IAST P L A T Y N Y . Adolf KorkeSj 
zegarmistrz, bawiąc w nrieszkania Maksa I. przy 
ul. Kazimierzowskiej 2, kujil przedwczoraj od ni’ , 
jaliijgc Bikelesa z Kałusza 6 gramów platyny za
33.000 mk. Wczoraj przy pracy Komes przeto: 
nał się, że rzekoma platyna była z wyczaj nem 
żelazem, więc udał się ze skargą na poiicyę.

KRADZIEŻE. W  fabryce mydb= ' I. Tiegera 
przy ul. Szwedzkiej 3 skradziono pasy od maszyn 
wartości 200.000 mk. — Z  mieszkania J. Rappą 
porta przy ul. Kopcowej 14 skradziono rzeczy, 
wartości 100.000 mk, — Michałowi Boiuszczakowl 
ze Sknilowa skradziono z wozu baranicą warto 
ści, jak podaje, 100.000 mk. — J Alierhandowi 
skradli1 ;no kurtkę podbitą piamakar-' wartości
150.000 mk. — Na placu Krakowskim .kradziono 
J. Jastrzębskiemu z pod1 Rohatyna portfel wraz 
z 80.000 sak. — Na *ym samym płacu skradziono 
J. Mullerowi aortfel z  3.000 m i i 5 dolarami ’

I
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Walka w ładz bezpieczeństwa ze ’ zbrodniarzami.
Codzienne kroniki notują przeliczne napady 

rabunkowe, włamania i kradzieże. W e Lwowie 
dia odmiany często aresztują włamywaczy i zło­
dziej!. Gorzej jednak jest na prowincyi, gdzie 
bandyiyzm nie wygasa, a aresztowania są o w ie­
le rzadsze. '

W  osatnich dniach pomiędzy wsiami W o ­
lowa a Strzałki, na trzech powracających kup­
ców z Mikołajowa napadło kilku uzbrojonych 
bandytów i zrabowali z wozu dwa bale ma- 
teryi. *

Onegdfij znów trzech uzbrojonych w  kara­
biny i zamaskowanych bandytów napadło na 
gościńcu pomiędzy wsiami Wysko-Załuże, pow. 
Sanok, na grupę osób powracających / jarmar­
ku W Lisku. Pod groźbą zamordowania bandy­
ci zrabowali Szymonowi Tingowi 50.000 m k , 
Helenie Prysta3z w gotówee 20.000 mk. i rzeczy 
wartości 30.000 mk. i Mendlowi Lentzowi wa­
lizkę z wiktuałami i mydłem, wartości 70.000 
m k.^ Pościg policyi pozostał na razie bez wy­
niku.

W e Lwowie w  ostatnich Czasach dokonano

szereg włamań i kradzieży w  sklepach. Funk* 
cyonaryusze poi. Zobulewicz, Seinfeld 1 Jawor­
ski wraz z posterunkami Kowalskim i Hojno- 
szem tropiąc włamywaczy zarządzili rewizyę w 
mieszkaniu Jana Biiogana, liczącego lat 36, ojca 
5 dzieci, przy uł. Kasztelańskiej 15. Tu zastano 
21«letniego Romana Siwaka, który dnia 22 zm. 
prowadzony do brygidek zb egł estorcie w ul. 
Brajerowskiej. Siwak na widok organów policyj­
nych wyjął z kieszeni browning i clKid strzelać. 
Jedlnakowoż rewolwer nie wypalił, a przybyli 
rozbroili szybko włamywacza. Podczas rewizyi 
nadszedł tu Jan Marcuch ł Jan Buffi, których wraz 
z domownikami aresztowano. Stwierdzono, że- 
szaj.ta ta dokonała włamania db składa skór O. 
Garstełn i J. Spiesbaehs przy ul. Gródleddej 44, 
gtfzie skradziono towary wartości półtora imiona 
marek.l Część skóry skracfei nej znaleziono ukrytą 
w sąsiadbim składzie drzewa. Poza tem znaleziono 
w mieszkaniu Biłogara raa/zęcLii, służące db wła­
mywania. Aresztowano również Katarzynę Fan- 
derską, .ochamkę Siwaka. Dalsze śledztwo w  toku.

Kursy wafut i machlnacye < 
wauuiarzy.

P . K. K. P, płaciła wczoraj za dolara od 
I 3.225 do 3.325 mk., za dolara kanad. 2.825 mk , 
za frank francuski 246 mk,, za f. szterlingi 
13. 750 mk., za markę niemiecką 16 mk. poi.

Giełda ofieyalna wczoraj nie wydała kursu 
walut, zaś na czarnej giełdzie ptacono: dolary 
od 3.270 do 3 350 mk., dolary kanad. od 2.80n 
do 2.920 mk., marki niem. od 15*59 do 17*20 
mk., le e od 22 do 23*60 mk., korony czeski.- 
od 39—40 mk.

W  ostatnich dniach waluciarze nieco więcej 
płacą za ztoto jak w P. K. K. P., bo podobno 
wykupują je na wywóz nielegalny do Niemiec.

W ładze dalej tępią pokątnych waluciarzy 
we Lwów e i w calem pańsiwie. Onegdaj poli* 

( syn w Krakowie w kawiarni Kanarka przy ul. 
Dietlowskiej zarządziła rewizye, tu bowiem gro­
madzą się sta e waluciarze. Znaleziono wiele 
obcej waluty, którą waluciarze ukryli za lu­
strami, obrazami, we węglach, za wieszadłami, 
a jeden wybił okno i wyrzucił na podwórze 
sporą paczkę dolarów .'

W  kawiarni Hirsehbergęra i Silbigera przy 
tej samej ulicy pod 1. 48 niejaki Jonasz W iener 

i podrzucił 78.000 mk. niemieckich. W  mieszka 
ni u W . Nattela przy ul. Józefa 1. 14 znaleziono 
telefon którym waluciarze otrzymywali szyfro­
wane telefoniczne depesze. Znaleziono tu sporo 
obcej waluty. Ogółem znaleziono obcych walut 
wartości przeszło 20 milionów marek.

fcafta znowu pr,drożeje.
Według wiadomości zasiągniętych ze sfer 

miarodajnych, rząd zamierza podnieść podatek 
konsumcyjny od nafty o 40 mk. na 1 kg. Roz­
porządzenie to mą wejść w życie w dni ch naj­
bliższych, wobec, czego cena nafty będzie mu­
si .ła być podwyższoną o powyższą stawkę.

Nowy podatek obciąży również wszystkie 
zapasy znajdujące się w  składach i sklepach, o 
ile ilość ich przekracza 100 kg.

Z żyda młodzieży.
I! Walne Zgromadzenie .Życia*.

Po  kilku miesięcznym wydajnym okresie 
działalności odbyło się 3 XII. 1921 walne ze­
branie członków polskiej akad. młodzieży so- 
cyal.stycznej .Życie* z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Sprawozdanie z działalności za rok ubie­
gły, 2) Uchwalenie deklaracyi ideowej, 3) W y ­
bór nowego zarządu, 4) Wnioski i interpelacye. 

W alne zebranie zagai! Lol. Skalak, sprawo­
zdanie referował Różycki, projekt deklaracyi 
aol. Loewenstein.

Nad każdj m z poszczególnych punktów pro­
wadzono ożywioną dyskusyę, poczem uchwalo­
no wyrażenie najserdeczniejszego podziękowania 
i udzielenia absolu oryum ustępującemu zarzą­
dowi, następnie przyjęło projekt deklaracyi z 
formalnemi poprawkami.

W  wyczerpaniu 3-go punktu obrad wybrano 
zarząd w składzie następującym: kol. Skalak, 
prezes; kol. Dziurzyński, w icepr.; kol. Rucińdii, 
sekr ; kol. Smolnicka, ska baik ; czł. zarządu: 
kol. Fróhlich, Graban, Tapkowski.

W  załatwieniu punktu 4-go porz. dziennego 
uchwalono między innemi rezolucyę potępiającą 
aKcyę pewnej grupy młodzieży akad. inspirowa­
ne, przez odłam endec iej ^>rasy, a zmierzają ą 
do skrępowania wolności nauki i wypowiadania 
się profesorów tut. uniwersyietu, mają ych od­
wagę swoich prztkonań i przeciwstawiania się 
terrorowi endeckiego nacyonalizmi’..

Po wyczerpaniu programu zapowiedziano 
wieczór dyskusyjny w sprawie mającego się od­
być w Wilnie zjazdu młodzieży akademickiej, 
a następnie obra iy zamknięto. Sekretarz.

S p r a w y  H a r ły jn k .
r~

*  BACZNO? C r o w  DZIELN. GRÓDECKIEJ 
W  poniedziałek o gedz. 6 twlocz. w  lokalu Zwląars 
kolej, przy ul. Gródeckiej 69 zebranie towarzyszy 
partyjnych.

K A D E t l L k « £ ,
Za rubrykę tę redakcja tue odpowiada-

Specyallsta chorób skórnych 1 wenerycznych

o,’ m .LHUTEitSTEfó
b. elew. kliniki dermatolog, w Berlinie, e. sekund, upit. pa»a. 

powrócił i ord. Lwów, óykstuska 57, (róg Słowackiego

Specjalista chorób nkórnych i wencryczaycH

P r .  ^ C H W A i ^ Z
t skundarynnz szpitala powszechnego 

S ł o w a c k i e j ,  o  4- naprzeciw głównej poczty.

Ą ó ż n e .

„DOM SZTUKI" W  WARSZAWIE. W  obecno­
ści przedstawi .i ali świata dyplomatw.zncgo, r  In, 
kultury i sztuki, min. pracy, oraz sfer artystycz­
nych otwiarto 2 grudnia t. zw. Denni Sztuki w  War_ 
szawie. Instytucya ta powstała staraniem grona 
miłośników sztuki i kolekcjonerów, Którzy zarrie-

* rzają handel antykwarsld oraz przedłajotaimi sztu- 
ld i kolekcyonerśtwa postawić u nas na takim 
stopniu, jak to widzimy na zachodzie. Dążąc ku 
ternu, Dom Sztuki kładzie dtiży nacisk na wartość 
artystyczną przyjmowanych w komis przedmio­
tów, wykluczając nrzedewszyitkim zalewające 
nasz rywJf antykwurski falsyfikaty. Dla każdego 
działu instytucya posiada eksjpjńów z  pośród! naj- 
wybiałfcjszych specjalistów,,

BEZROBOCIE W  KRAKOW IE. Z Krakowa 
donoszą, iż bezrobocie pizybiera coraz, v iększe 
rozmiary. Onegdaj zgłosiło się kilkuset robotni­
ków, przeważnie niewykwalifikowanych, do pań­
stwowego Urzędu pośrednictwa pracy, ktć 'j 
jednak nie ma zupełnie zg oszeń wolnych miejoC 
Krakowska ekspozytura relferatu pomocy zdemo­
bilizowanych oficerów zarejestrowała już przes ł<> 
100 zdemobilizowanych oficerów, poszukujących 
posad Krakowie.

ZJAZD O KU LISTÓ W  POLSKICH odbędzie 
się w Warszawie. Będzie to pierwszy tego ro­
dzaju zjazd w Polsce.

ROZSTRZELANIE BANDYTY. Sąd doraźny 
w  Piotrkowie skazał onegdaj za rabunek' Woj- 
szozyka i  Narolskiego, na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Wojeszczyka, jako mniej winne­
go ułaskawił Naczelnik (Państwa, zaś Leona Na­
rolskiego natomiast. rozstrzelano. Ryl on trzech- 
morgowym gospodarzem i pozostawił żonęf i tro­
je  dzieci.

„ 0 ! K O $ “

ZwlązftoTOe ZahJady Przem ysłu  
i Budownictwa Drzewnego.

Dziś o godz. 11-tej odbędzie się w  Banka 
Przemysłowym doroczne Walne Zgromadzenie 
akcyonaTyuszy „Oikosu“ . Założona w  r. 191" 
jako Spółka z ogr. odpowiedzialnością, opar1* 
ty o Ziemski Bank Kredytowy. W krótkim cza." 
s it przekształcony został na Towarzystwo Ak* 
cyjne o kapitale zakładowym 40 milionów ma" 
rek, który niedługo polem podniesiono 60 mi' 
bonów. Z małych początków Towarzystwo to, 
którego potrzebę uznały szerokie sfery społe­
czeństwa doszło do olbrzymiego zakładu, za" 
trudniającego tysiące pracowników, a obraca" 
jącego miliardowym kapitałem. W łaściwy okres 
rozwoju Spółki Akcyjnej, datuje, się od listo­
pada 1920 r. Towarzystwo nabywa majątek 
ziemski, obszaru 18 tysięcy morgów, z dużym, 
rębnym drzewostanem, tartakiem i dwoma fo l­
warkami, które ułatwiały aprowizacyę robotni' 
ków. "Minio niepomyślne warunki, jak spadek 
waluty i  wzrastająca drożyzna, j,Oikos“  roz­
wija się stale i przebrnął szczęśliwie najtru 
dniejszy okres. Towarzystwo wykonuje niezbę* 
dne inwestycye we wszystkich swoich zakładach, 
buduje kolejki leśne w  Sielcu Bieńkowie, roz" 
szerzą zabudowania dla robotników1 i personalu 
administracyjnego, prowadzi racvonalną gospo 
darkę leśną wraz z eksploatacyą doborowych ga­
tunków drzew, wyrabia towary na eksport, a 
wszystko to daje rękojmię, że Spółka ma zape­
wnione poważne stanowisko nietylko w  państwie 
ale także na rynku światowym. W  lutym 1920 
„O ikos" zakłada siostrzaną spółkę z ogr, odp, 
pod firmą „O ikos“  gdańska fabryka mebli i wy" 
roltow drzewnych, przerabiając współfabrykaty 
polskie z Zamarstynowa, Rzęsny Polskiej i tri 
i wysyłając z Gdańska gotowe sprzęty, wytw  >r 
nie wykonane do Belgii, Anglii i Holandyi. Na' 
wet zagranicą ,.Oikos“  już dziś ma ustaloną 
dobrą markę. W  Gdańsku postula też „Iwo" 
wski Oikos“  znaczny plac składowy w pobli­
żu głównego portu. 0  rozwoju Spółek świadczyć 
mogą następujące cyfry: bilans przedstawia w 
dochodach i rozchodach 297,235.602 mk, czy* 
sty zysk mimo przerwy w  produkcyi z powodu 
nawały bolszewickiej i zastoju przyniósł w  r. 
1920/21 33,800,794 mk., co pozwala na zapla" 
cenie 7> proc. dywidendy i 15 proc. superdywir 
dendy, pozwala znaczną kwotę przelać na re­
zerw ę  i ofiarować milion marek na cele dobro" 
czynne. Szersza publiczność miała sposobność 
podziwiać wyroby „O ikosa“  na „Targach W scho’ 
dnich“ , gdzie wystąpił z własnym pawilonem 
w formie dworku polskiego. Dodatni wynik bi­
lansu jest zasługą ~Rady Nadzorczej a w szcze­
gólności dyrekcyi, w  skład której wchodzą inz, 
Roman Sluszkiewicz, dr. Paweł Csala i Kazi 
mierz W ier ̂ ński “

I
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Umowa 4iar^|nwa z Rosrą.

komunikaty.

X  UCZESTNICY PIERWSZEJ ZAŁOGI OBRO­
NY LW O W A, grupy Rzęsna Polsku głoszą p'- 
semnłe swe obecna miejsca pobytu w  ważnych' 
sprawach osobistych, na ręce kol. T. W róblew­
skiego (Lwów, KovmtroawsMego 14), do dnia 1 
stvpznli 1923.

iW AKSZAW A 8. grudnia Rząd polski —  
ffltfc dowiaduje się „Przegląd W ieczorny11 —  w y  
"aził swoją zgodę na zawarcie umowy handlowej 
z  Rosyą.

0  tej1 zgodzie zostali powiadomieni' przed1- 
stawiciełe Rosy i sowieckiej i Ukrainy ow iec- 
fctej.

3  ruchu robotniczego.
T

§ KOMISYA MIEJSCOWA Z W  ZAW, wzyi- 
«w  pwotóh członków, by zjawili się na posie- 
dlzentk Kotmlsyl okręgowej Z. Z., Irtóre odbędzie 
się dziś, w  sobotę, o godz. 7 wieczorem przy ul. 
Ormiańskiej 2. W  posiedzeniu weźmie udział tow. 
poseł Zygmunt Ż u ł a w s k i  *j

§ POSIED ZENIAKO M ISYI NIESIENI^ PO -’ 
MOCY WIĘŹNIOM POLITYCZNYM  odbędzie się' 
w poniedziałek 12 łm  o  godz. 7 wi^pz. Wzyws 
się również delegatów Komisy! Zw. Zaw.

§ BACZNOSC TOW . PRACUJĄCY W  PRZE­
MYŚLE SPOŻYW CZYM ! Omijać Tarnopol aż do 
odwołania, ponieważ robotnicy piekarscy stoją 
tam w  akcyi cmnibowej.

§ BACZNOSC STOLARZE! Omijać Lwów  z 
t&roodu bezrobocia!

3  satt rozpraw.

WhN, JASIRSKI RZEKUM O O FIARĄ W Y M U ­
SZEN IA .

Przed trybunałem orzekającym pod przewo­
dnictwem sędziegt okr., Pis kozuba, odbyła się 
onegda rozprawa przeciw W ładysławowi Kwa," 
pniowsldieimu o usiłowano wymuszenie na b. mi­
nistrze kolei., Jasińskim.

Ojciec Kwapniewskicgo był w  swoim czasie

iako inżynier kolejowy, kolegą Jasińskiego. Za 
wstawiennictwem ojca, przyjęto młodego Kwa" 
pniewskiego, shicnacza politechniki, do służby 
w  dyrekcyi kolei, w  charakterze rysownika. Dzia 
lo się to w  roku 1908. Pomimo swoich kwaltiłą- 
kacyi, Kwapmiewski do r. 1914 nie awansował 
wcale. Koledzy jogo. mający o  wiele mniej lat 
służby, uzyskiwali stanowiska rewidentów, a na 
wet bontrołorów, tylko K. był ciągle jeszcze 
1-dennym pisarzem.

Kwapniewski czując się pokrzywdzonym, 
zwracał się kilkakrotnie z  pominięciem drogi 
służbow ej' do ministrów Bartla i Bilińskiego, 
skarżąc się na Jasińskiego, (który wówczas był 
już szefem aekcyi w  mjmsierstwio). W  końcu 
gdy Jasiński został ministrem rozgoryczony 
Kwapniewski napisał 'do niego list, grożąc, że 
w  razie dalszego pomijania przy awansie stron" 
nictwom przeciwnym Jasińskiemu, dostarczy ma- 
teryałów, kompromitujących jego działalność. 
Min. Jasiński odstąpił ów  list prokuratoryi pań­
stwu, która wdrożyła przeciw K oskarżenie o 
wy mniszenie. *

Epilogiem tiej historyi była wczorajsza roz" 
prawa, na której Kwapniewski przytoczył wszy­
stkie 'dowody swego pokrzywdzenia w  awansie. 
Do autorstwa listu przyznał się, tłumaczy go 
jednak swojem rozgoryczeniem po wyczerpaniu 
wszystkich legalnych środkówn Wymuszenia na 
ministrze popełniać nie chciał.

Po przemówieniach prok. Bugiery i obroń1- 
cy dr, Dręgiewicza, trybuna! wydał wyrok u- 
walniający Kwapniewskiego od winy i kary.

X  ZNIŻKA CEN WĘGLI. Wobec czasowego 
zawieszenia przez Rząd: poboru podatku konsurn,- 
cyjnego od węgla i idącego za tem obniżenia can 
węgla opałowego loco kopalnia Magistrat na 
podstawie uchwały Subkomitetu opałowego Rady 
miejsSdei z 3 btn. i !w iporozumi miu z Unzędeani 
badania cen, obniża z ważnośuą od dnia og ło ­
szenia ceny węgla z Jaworzna na oeie opału 
domowegr o kwotę 300 mk. na jednym cetearze 
metr. tan, że om y obecne wynoszą:

100 kg. węgła loco skład na DworoU
głównymi 1.620 Mit

100 kg węgla, loco fikład Gabryelówfea 1.640 „
100 w mieście 1.700
100 i, z  dostawą przed' dom

wprosi z  Dworca kolejowego 1.700 
Tem samem tracą moc ceny usianowłon^ Ko­

munikatem z 2 listopada 1921, L. M. 82850 Mk 
Magistrat kró!. stoi', miasta Lwowa.

X  MAGISTRAT ZAW IADAM IA niińejszem, M  
Miejski Zakład opału sprzedaje w swcm Biurze 
Centralnem (Ratusz, narter) instytucyorń, zakłe, 
dom i kons uniom w ilościach oałowagonowycfc 
węgiel opałowy Looo wagon Dworzec główny, 
wedle frachtu po oenie 135.500 Mp. za 10 000 kg., 
osobom prywatnym zaś w  ilościach od 1.000 kg. 
w  górę z natychmiastową dostaw* przed dbra 
po tcenie 1.700 Mpi za 100 kg.

Również sprzedaje ‘M. Zakład opału ‘drzewc 
opałowe rębane w  ilościach od 1.00G kg. w  gór? 
z dostawą przed! dom po cenie 1.080 Mp. za 100 fctó.

Materyały opalowe w  ilościach mniejszych 
(do 500 kg.) sprzedają wszystkie aziemioowe skła­
dy (miejskie, a to: węgiel opałowy po 1.700 Mp., 
drzewo rąbane źaś po 1.000 Mp. za 100 kg. loco 
skład.

3  teatru Wielkiego.

„KRĄG INTERESÓW 44, nasicaratfa w  3-ecn aft. 
lach z piclogłem JACINTA BONAYENTE/

Niemożliwe jest istnieć i działać dla sa­
mego siebie. Każda a ieya, za pomocą której 
zmierza się do jakiegoś upatrzonego celu, nie 
może zamykać s ię  w  promieniu jednostki, nie 
może być czernś wyodrębnionem, niedotyczącem 
skomplikowanego mechanizmu bytowania tych 
wszystkich, którzy kolo nas żyją i działają. 
Istnieniem swojem zaczepiamy zawsze o istnie* 
nie drugich, oddziaływamy na nich, jak rów bież 
reagujemy wewnętrzną i  zewnętrzną treścią 
swego życia na to, co się koło nas dzieje. K ie­
runek naszych dążeń, ich sukces czy niepowo­
dzenie uwarunkowane jest w  znacznej mierze 
od naszego otoczenia, które zmuszeni jesteśmy 
albo uzależniać od siebieh, Ibo do którego się 
dostosowujemy również z konieczności. Zarni $  
rzenia jednostki, nie mogą ostać sje jako coś ab- 
iolutnie indywidualnego muszą one wciągnąć w 
swój wir, „w  krąg swych interesów1' to, co 
w okolu 'ich oddziaływania się znajduje i co 
iw ten sposób z  nimi złączone, ich konsekwenT 
eyami następnie dzielić się musi.

Na tej, nie nowej bądź co bądź, ani wytna" 
gającej szczególnego uzasadnienia maksymie, o" 
oarł się hiszpański autor, tworząc swoją „mar 
skaradę“ . Zrozumieć lo, a zwłaszcza wykorzy* 
stać tę świadomość, że na scenie życia, gdzie 
występujemy jako główni bohaterowie, marrfy 
wsoółaktorów, których tak’ czy owak zaprząg* 
nęliśmy do współuczestnictwa w naszych lo" 
jsacb, znaczy zdobyć pewność wystąpienia i u ' 
mość w  pomyślny rezultat —  znaczy mieć już 
połowę wygranej. Tłumaczy to wyczerpująco 
chwiejnemu, trzepocącemu się jeszcze w si" 
dłach sumienia i bezwzględnej ucz iwości Le". 
ondrowi wytrawny znawca® życia, przyjaciel je 
go Kryspin. Ten odrzucił już wszelkie skrupuły: 
oeleer. je&t zdobycie aobie miejsca na świecie i

nie wolno odrzucać niczego, co ten cel przy­
bliżyć i niebezpieczeństwa przedsięwzięcia 
zmniejszyć może. Gdyśmy w  krąg swych intere­
sów wciągnęli pewną ilość jjfewych bliźnich, gdy 
tak mądrze uregulowaliśmy sprawy, że popie­
ramy ich interes a bez uszczerbku, co więcej, 
z korzyścią dla siebie, stanowimy wielką siłę, 
której poszczególne czynniki, wzajem od siebie 
zależne, zgodnie działając, mogą liczyć na o* 
stateczny sukces, po którym przeprowadzi się 
ku ogólnemu zadowoleniu rozrachunek.

J oto na tej scenie teatru maryonetek —  
jak podoba się autorowi z  pogodną ironią na" 
zwać życie —  występuje Donna Sirena, podsta­
rzała, zbankrutowana arystokratka, która chcąc 
utrzymać pozory dawnego splendoru, obrała so­
bie zawód kojarzenia małżeństw... za odpowied* 
Iliom wynagrodzeniom Dzieje się to przy zaoho" 
waniu arystokratycznego dobrego tonu: donna 
Sirena mie [jest —  broń Boże —  yaifurką, ale czci" 
godną matroną, która targ pieniężny p rzep co" 
wadza z  niezwykłą delikatnością. Jest innego 
typu maryonetka: Silwla, ciclie, jasne dziewczę, 
kochające hezpamiętme włóczęgę-awantumika 
kompi\imilujące się dla niego w oczach całej 
opirui, jest Polichinel, dawny zbrodniarz-gal3r- 
nik, nędzne indywiduum, obecnie szanowany bo­
gacz; jest kapitan, rodzaj płautowskiego żo ł-
nierza-samocbwałą., który skompromitował się

. -  u— ......................... ‘ ■ ' rzezprzyjaźnią z dworna [włóczęgami ściganymi przez 
prawo; jest arłekin-poeta, piszący w nieświa­
domości o rzeczy wistem stanowisku społeczne®, 
swego dobroczyńcy, pochwalne wiersze dla nńr 
go; jest Gospodarz i Pantaione, którzy uwa­
żając awanturników za dostojnych gości, utrzy­
mywali ich przez dłuższy- czas na kredyt, jest 
Doktor praw, przedstawiciel sprawiedliwości są­
dowej, prowadzący proces przeciw liultajom, ma­
jącym tylko gardła, które mogą. ofiarować szu­
bienicy, a poza tem nic własnego, czem hy 
opłacili koszta procesu...

Cala ta galerya weszła „w  krąg iuleresow“ 
Leandra i Kryspina, owjmh dwóch wywołań"

ców —■ kreatur z  pod ciemnej gvriazdy, ucho­
dzących oka sprawiedliwości- I kredy zuchwałymi
planom .Mwaiitumików grozi katastrofa i sta­
ją przed sądem, by odpowiadać za w L ł d e
sprawki, okazuje isię. że w mniejszej łub więk­
szej mierze poszkodowani będą- ci, którzy min­
ii fatalną sposobność wejść z nimi w styczność, 
leżeli Leander i Kryspin zostaną skazani, don" 
na Sirena nie otrzyma umówionej zapłaty ze 
forytowanie małżeństwa Leandra z Siłvia, cór­
ka Policliinela, Siłvia będzie cierpiała z zawi ó 
dzionej rniiości, a ojciec musi się łękać^iiem*- 
łych rewelacji, tyczących się jrgo ciemnej prze" 
szłości, kapitan i ariekin poniosą szwank na 
dobrej sławie, wierzycielom nikt nie zwróci po­
niesionych strat a sędziemu nikt nie zapłaci za 
prowadzenie procesu. W szyscy ci ludzie pozwą- 
Tają się tedy uświadomić, że Airoga kompromi­
su jest. najlepszem wyjściem: sąd uwolni oskar­
żonych, "Leader poślubi Svlvię i z posagu 
spłaci swych wierzycieli, oraż donnę Sirenę, ho­
nor kapitana i arlekina zostanie czyste, sę- 
dzia za swe urzędowanie będzie wynagrodzony, 
W szyscy odejdą zadowoleni.

Autor miał pomysł zanńenienia sceny na 
stylizowany teatr maryonetek. Cała zatem hi- 
story a nosi charakter kapryśnej fautazyi, dziać 
się może wszędzie i nigdzie. Odbieżenie od 
szablonu dramatycznej akcyi u walni , autora od 
trzymania się podstawowych prawideł: wszysfr 
ko kołysze się w  kolorowej mgle między bajką 
a rzeczywistością. Abstrahując od tego, że ist­
nieje głębsza myśl w przedstawieniu życia 
Ło teatru maryonetek, z punktu mazenia a r  

j tystycznego pornysł ten podnosi urok całości, 
a sztuce nadaje charakter oryginalności.

Chodzi teraz o to, czy transpozycya na de 
ski sceniczne zdołała utrzymać ton i kolor kon” 
cepcyi, czr reżyserya,inscenizacja i dekora- 
tywność, zdołała stanąć na v/ysokości podję­
tego zadania. Na scenie występują jako osoby 
dramatu kukiełki, styl sztuki jest dlatego ax" 

ichaizowany i to przyznać trzeoa, bardao zrjj-
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HRKIHSNadto wspa­
niała kom.
Nieprawdopodobne przyąod« 
kadeta marynarki w 3 cząft.iad

WBBS M

80 m iiia rd ć  w b ile tów  ska rbow ych .
W A R SZA W A  8. grudnia. Na podstawie u' 

Chwały Rady Ministrów z dn. 1. grudnia 1921 
r. minister skarbu j' p. Michalski, wniósł do Sej" 
pou Ustawę o wypuszczeniu serji III. ju lotów 
skarbowych na ogólną sumę 30 miliardów ma* 
rek polskich. Termmy wypuszczenia i płatno"

ści "biletów skarbowych, sposób i warunki wy-* 
puszczenia ich w obieg oraz wysokość oprocen" 
towania oraz tryb opłaty odsetek ustali mini" 
ster skarbu. Według pogłosek stopę procentową 
określić pragnie p. minister na 5 proc,

Komunikaty.

X  WIECZÓR DYSKUSYJNY „ŻYCIA", T-wa 
abacfean. młocki ::iy socya!., odbędzie się w sobotę
0 godh 7'30 wieczorem w  lokalu ul. Ormiańska 
1. 2, II. p. Porządek dzienny: Zjazd młodzieży aką 
dsmaickUj w Wilnie.

X  KOMiSYA POŚREDNICTWA PRACY T-wa 
„uramia Pomoc" stiwiantów ur-iwersytatu Jana Ka­
zimierza we Lwow ie poleca kolegów filozofów, 
"utynowanych pedagogów na lektye w  miejscu
1 na prowincji. Uprasza się Szan. P. T. Pubij-as- 
Kość, aby szukając instruktorów i korepetytorów, 
zwracała się p o  nich do komisy i „Pośrednictwa 
Pracy" 1 przychodziła w ten sposób z materyainą 
pomocą niezamożnej młcdLieży us jwersytecki^f.

Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje się w 
B&łcaiu T-wa, ul, Łozkiskiego I. 7, między 7—8 
wieczora:

X  WIECZÓR SW. MIKOŁa j A odbędzie się 
w  niedzielę 11 grudnia o  godzi ic 5-tej w  Stow. 
kaflarzy, mi. Zi:loua 1. 7, z programem: 1. Zabawy 
dzieci. 2. „Powrót taty", obraz scen. w  2 akt. 
8- #,Sw. M ikołaj", obraz scen. w  1 akcie. 4. Roz­
danie podarków. Wstęp 100 mp. dla osób star­
szych, dla dziad wolny.

cznie. Sceniczną i dramatyczna technika, nie­
zbędna przy czysto realistycznych utworach, tu* 
taj nie może mieć zastosowania. Przedstawię" 
id& musi wy wierać wrażenie złudy, czegoś pół* 
istotnego i pótmagiaznego. I musi posiadać 
■swój właściwy koloryt, swoją zręcznie masko­
waną prymitywność, swój specyainie frywolny, 
w  _ rubaszność ,przechodzący charakter, krótko 
mówiąc, musi być na artystyczny, nowożytny 
poziom podniesionym teatrem maryonetek.

I przyznać t.rzeua, jże nie byliśmy niezadowor 
toni z środowej premiery. Atmosferę odpowied­
nią wywołały już na początku dekoraęye I. ak­
tu. Jaskrawość kolorytu i prostolinijność ry­
sunku harmonizowały znakomicie z,, karykatu" 
ralnem zar ęciem figur. Dekoracya aktu II. illu" 
tsUrwała odmienną, w seniymentalno-romantycz- 
nym nastroju utrzy pianą treść. DeJtoracya aktu 
UL była wykładnikiem sceny sądowej.

Reżyserya starała się „o wydobycie odpo" 
fwteftnich * fcktów bez uszczerbku dla niezbęd­
nej prostoty, którą musi oddychać całość. Efek- 
ta tutaj mają przedewszystkiem oddawać ze* 
wnętrzność, linie ich mogą być grube ale niubrur 
talne. Na dyskretne cieniowanie uczuć, na ja" 
kiekolwiek komplikacye*- niema miejsca w te" 
atrze maryonetek. Nie izm? je się żadnych p s y  
Clio logicznych, o głębszym podkładzie załamań 

a gra ma uzewnętrzniać tę półnaiwność czy 
prostoduszność akcyi. Wybijać się musi w wy* 
jsokim stopniu krotochwilność, która przejawia 
mę w najdramatyczniej szych syluacyach.

Wszystko to było w przedstawieniu na na" 
szej scenie uwzględnione, a zachowaniem este" 
tycznych walorów. Miła feerya II. ak!u, w obra­
mieniu wesołej pogody i rubasznego humoru 
aktów I. i  ostatniego, stworzyła w wykona­
niu szlachetną pod względem stylu całość.

Stwierdzam, że sukces tego ryzykownego 
przedsięwzięcia był wprost niespodziewany.

X  O  POMOC WRACAJĄCYM Z ROSYI. 
Wobec przerażających wiadomości o njodlomaga- 
nlach akcyi repatryacyjinej, o niedoli wracających 
z Rosy! i Icanioezmośd pcim cy ze strony społe­
czeństwa i możliwie szybki, go dtialania, zaprar 
sza się wszystkich India dobrej w o i na zebranie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 11 grud da
0 -godzinie 12 w ptdudlnie w  sali magistratu, ce- 
l-sm zawiązania komitetu, mającego przyjść z na­
tychmiastową pomocą znjbanym braciom naszym. 
Dziesiątki tysięcy lud. i bez dacihu nad głową f  
opić Id przebywa w  obozach i barakach wedie wia­
domości, jpodanyd, w pismach, t 'ISO <b|eci marznie
1 głoduje w barakach lwowskich. Krew stygnie 
w żyłach na myśl o  ‘tej tragedyi. Lwowianie nie 
mogą pozostać obojętni wobec tych faktów i mu­
szą przyjść z pomocą Ojczyźnie w tern piekąeem 
zagadnieniu. Sposoby poradzę nic złemu obmyśli 
faoioktet, wyłoniony na zebrairlu nlediielnem.

X  ZWYCZAJNE DOROCZNE W ALNE ZGRO­
MADZENIE członków Towarzystwa akademickie­
go  „Zjednoczenie" odbędzie się w niedrielę d iia  
11 grudnia br. o  godz. 9-tej przed południem 
w  sali Domu Akademickiego przy ul. Królewskiej 
L 7, z następującym porządkiem obrad: 1) od­
czytanie protokołu z ostatniego walnego zgro ­
madzeni*; 2) sprawozdanie z działalności ustępu-

Grę artystów oceniać bowiem trzeba głównie 
pod kątem tej starokomedyowej g ro teslo,woś ci 
i* prymitywizmu. Utwór Bonaventa ma się tak 
do teatru kukiełek jak n. p. utwór muzyczny 
w którym artystycznie opracowano jakieś mo" 
tywy ludowe do swego pierwowzoru, pieśni lu" 
dowej. Sztuka uszlachetnia surowy materyał, ale 
nie może zatrzeć jego charakterystycznych wła* 
ściwości. Takiem zatarciem cech była gra p, 
Wrońsfcicj w roli Sylvii. P. Wrońska pojęła swą 
rolę jako kreacyę realistycznie dramatyczną, i 
dlatego była ona niedostosowana do całości, 
zbył dzisiejsza, zbyt poważna. Natomiast p. Dę" 
bicka w  małej rólce Colombmy wykazała, że 
wczuła się w  ton utworu. Mary one tki muszą 
drgać ustawicznie, gestykulować żywo, piasty" 
cznie uzmysławiać akcyę. To wszystko wyróż" 
niało kreacyę p-. Dębickiej. P. Trapszo, zawszo 
doskonała, tutaj monotonną poprawnością, za" 
trącającą o poważne traktowanie kreacyi, nie" 
odpowiadała w zupełności memu wyobrażeniu 
o tej roli, Do p. Bystrzyńskiego odniosę to, 
co wyżej powiedziałem o p. Wrońskiejr ża ma­
ło by to w  nim kolorytu i wdzięku groteski. 
Znakomitą postać stworzył p: Justiar.,, jako Krys" 
pin, naicdDowiedzialnie isza pefsonasz tuki. W ka 
meleonowych swych przemianach dostosowanych 
do każdej sytuacja, w tupecie swymj i wymowie 
byl niezrównany. Z  każdą nową rolą stwierdzić 
trzeba coraz pełniejszy rozwój piękneeo talen" 
tu artysty.

Dobrym był p. Kalinowski, za przesadny 
nawet w karykaiurze p. Tartakowicz oraz p. 
Bielecki, Tła jednak całości, ani dodatniego wra­
żenia, jakie sztuka wywarła, nie zepsuli.

Przedstawienie „Kręgu interesów" uważać 
należy za dalszy etap w  dążeniu kierownictwa 
do utrwalenia renomy teatru, jako prawdziwej 
świątyni sztuki.

Artur CwiRowski.

jącego wydziału: a) ideowo - politycznej, W sa­
mopomocowej; 3) sprawozdanie komisy! rew izyt 
nej; 4) wybór nowego wydziału; 5) wybór de- 
legacyi na drugi Ogó.ny Zjazd oolsfeiej młodzież} 
akademickiej w W in ie ; 6) wnioski i interpelacja 
W  razie braku kompletu walne zgromadzenie od1' 
będzie się o godzinę później. Wszystkich członków 
„Zjednoczenia" wzywa się, by byli obecni aa wal- 
nam zgromadzeniu. ’ '

X Z SOKOŁA UJ W  niedzielę 11. lim. od­
będzie się staraniem Sokoła II. koncert Tow. 
śpiew. „Echo" z uprzejmym współudziałem a r  
tysty opery Łow czyńsfego-

Program koncertu jednego z pierwszorzęd* 
nych zespołów artystycznych obejmują wyłączr 
nie najlepsze utwory Żeleńskiego, które wyko­
na „E cho" pod. osobistem, kierownictwem dyr> 
Rangla.

Podpisujcie polską p źyozkę państ

spirytusowe I^sorta z pierwszorzędnej 
U r f l l A l i A C  fabryki 1 bełskiej Stanisława Wrzodaka 
niezawodne w rozczynie poleca według urzędowej ta 
ryfy Składnica spożywcza Stanisławy ZiembińskleJ 
we Lwowie, Fredry 0. — Dla odciorców ponad 1 kg 
znaczny opust

S \RADZIONO mi dokumenta woj Ko we ha dwora 
w iii. kl. na nazwisko Wincenty Jermułowicz, któr* 

niniejszem unieważniam

T A B L IC E
ijM  I .  G o l d p e f e r  lwów,

lane i m alowań? 
wykonuje najtaniej

1?.

C T B l  W l f f l l f  kauczukowe I metalowe
* $  A  I m I I I I t  wykonuje n a j t a n i e j

rsiownlk L  G o l d g e f e r  iwfiw. S jt o M a i? .

PRZYJMUJĘ wszelką krawieczyznę, kostyumy, płasz­
cze, suto ie po cenach przystępnych i wykonuję w 

najkrótszym czasie. Król Jadwigi 22, U. p. Murzynów i;.

DR. MED. B, MiCHLBAUER, specyalista chorób skór­
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek. kO;>nietyki 

lekarskiej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. Mickiewicza 22. 3G33—

S^APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
■ *  fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. * »

jF S, weneryczne, skórne, zastarzałe -
S ł 8  leczy a p e e T w U s t a  d v .

F K X B C H ,  n U c s a  W a t o w a .  ł l .  
Wstrzykiwanie preparatu Keo Salyarsanu tylko przed 
poi uur rera.

Specjalista chorób skórnych i weneryczarah

3 r .  R 1S C M R Ł  S H Ł P E T E K
10—3 Sykctusfia 17, ord. od s—9 i od 13—9.

W  chorobach skórnych i wenerycznych

D r .  L O L A  F O L L E d B A U lU
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  3 3 .

Ltkarz chorób wene- r i jM  f t  I I  n E T 'B  
tycznych i-skórnych * * 1  I  H l J C .  -

ordynuie od 12—1 i od 3 -5  pop:
L W  Ó W ,  P L .  H A L I C K I  7 -

I B T O

P A S A Ż
Pasaż Mikolascha-

wyŚwietla od dziś i w  
dni następne dramat 
w 7-miu a Elach p. t. Źe&rscifea ig  Stambułu.



I
„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 2S»

Każdy lekarz, o td yan je  przy wszel- £ ) ( M r  n H  n  [ Ą Y  f  
k ich chorobaeh dróg oddechowych , S k  | 4 ? T | 4  k | k j W ] U
uporczywym  kaszlu i t. d. najlerm y G l U  S J I  w l w l J  »  ■ l i i w W l I

___________     _    i jedyn ie w ypróbow any środek -% & k a ż d e 5 a p t e c e  a o  n a b y c i a

S k ł a d y  c h e m i c z n e  „ L A  O  K  O  O  S p ó ł k a  as o g F .  o d p .  w e  L w o w i e ,  L i n d e g o  6 :

K A P ELU S ZE
OLA PAŃ, PANÓW I DZIECI WYRABIA 
W  N>JLEPSZYCH GATUNKACH I 08TAT- 
- - r -  NIEJ KREACJI ============

1-sza KRAJ. F A B R Y K A  K A P E L U S Z i

RUDOLFA NEUWELTA
L W Ó W , B A L O N O W A  3. (wł. {raach tobr.) 

SPRZEDAŻ HURTOWNA i DETAIUSZHA. *S*

D « . Z O F I A  W E P P E R  g K
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wencr. 
od 2—S-tej — kosmetyka lekarska Janowska 26.

IKT A  I  H Y  3 Pasat M lt9 lŁ ift.ł'
M N  U  U J  A  Zmian* dwa razy,
1 w tygod.: we wtorki 1 piąt ki.

wyświetla od dnia 9-go grudnia
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

Cnfirn i  Wielkie arcydzieło filmowe 
O C I ja  1, w 2-óch serjach i 10 aktach.

P O C H Ó D  U P I O R Ó W  p ,  t .

7AK0PANY SKARB.
<5d Środy serja I!. „POD GILOTYNĄ".

Ponadto wesoła komedya.
Każda serja stanowi oddzielną całość.

Baczno^! 4 0 %  ^ S D T P  w l i h ^ E S O A t 'E  4 0 , ItecznDŚf!
0  TT F" A * ■ »  « na wszelkich artykułach fotograficznych tylko w znanej firmie

r< l i rotoptowie!Amatorzy Usiwski&Leskowicz,Rulowskiego7Lwów,Ruiowskiego7.

b fiL Z h itó Ć  RO B fiCY !
Kto ma zamiar nabyć ma:ątek w dzielnicy Poznań­

skiej, dobrze i korzystnie niech się zgłosi do Biura 
naszego z całą pewnością, a będzie zadowolony.

Ponieważ mamy wielki wybór wszelkiej katcgoryi 
realności,' to znaczy, mamy na sprzedaż z rąk 
niemieckich, folwarki, gospodarstwa ziemskie z peł­
nym iywytn i martwym inwentarzem. Również z 
mc jlami, większe i mniejsze domy z hotela­
mi, restauracyami, sklepami, pięknymi ogrodami, 
wille i t. d. po bardzo przystępnych cenach.
, Ponieważ nasze Biuro niezliczoną ilość ludności 
z Małopolski zadowolniła, spodziewamy się że i na­
dal ludność nasza będzie zadowolona.

Zgłoszenia tylko osobiste lub odpowiedź za na­
desłaniem 50 Mk. w znaczkach.

B1£2K9 FO S ltE D *. ICZJS-fógUlEflSlIlSfE

N I E D Ź W I A D E K  i  S k »
ul. Zdunowska 12 lub ul. Sienkiewicza 1.
Upraszamy Szanownych Refiektantów o przyby­

cie wprost do Biura naszego a w drodze me wdawać 
się z żadnymi włóczęgami, którzy ludzi bałamucą i 
często okradają. —3

(II

I!1 • •

Wykonuje 
na j t a n i  ej 
bo pracownie 
n l .  piętrze.

RYTOWNIK

D. «
LWÓW

Sykstuaka

1 3 .

Natadt znaczny transport odzieży,
któr”  pozbywa się w  lokalu

„ I M M R S l I i n 1
W E  L W O W I E  

ul. Bourlarda 5 (boczna M  ego) I. p.
SŁ t O  = = = = =

16 000.—  
6 .0Q f —  

4 .500 ’ —  

2.400*—
1.500 —
3.500 —  
2.000 —

M p .fiurtfti futrzane ,
Ubrania męs&le . .
Ubrania robotnicze .
H o S i j n m y  damsKir .
Spódnice . . . .
Ubrania dla chłopców 
Płaszcze dla chłopców
Sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 

10»tej do 1-szej oraz od 3-c.iej do S-tej.

tł

Przeciw SWIERŻBOM i SWEDZWU
“S it"" S i i A O I N

poleca Hurtownia materyałów aptekarskich
U  kJt I  TY , A  5P® -  LW Ó W  —

j a£iciioóska n  a.

B e z p ł a t n ie
od 12 do 18 b. tu. wydaje w swoim składzie

ul. Batorego I. 7
próbki dla przekonania się o niezrówna­
nej dobroci i taniości swoich wyrobów

Fabryka wódek, likierów, 
rosolisów, rumu i miodu

z i m n  M , P i r
Składy ul. Batorego I. 7, Łyczaków i- 3.

Zamłtrieaia u  prswlgcit uskuteczaia sic bctzrrłotznie

Ł * j a  najnowszych systemów, części skla- 
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, oolecu

M
I SK ŁH B  I f lH S Z Y H  d o  S Z Y C IU  

 ̂ L w ó w ,  W a ł o w a  1 1  A.
Przyjmuje również maszyny do naprawy^cttinwlet* it odwrotnie,

•as  i. uaczein. rcdakL i redaktor odpowiedz rałny : JAN SZCZYREK. —  Drukarnia Artura Goldmana we Lwowie, uL Sykatuska L. LSI


